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chwil, bieżącej.
LWÓW 8. w rześnia.

W yborcy  n a  Szlązku przystępu ją  ju tro  do 
głosowania na posłów do sejmu. W  całym  kra-

praw y, jako  w ściekły  szaleniec, jako człow iek, : znająca niestety religji moiieszowej, musi wyczekiwać 
m ający  na  sum ieniu więcej ssacharek  ordero- I kwadransami, zanim, nadjedzie wóz jaki. Rozumiemy 
w ych, niż wło3Ów na głowie. Rudini zyskał na to bardzo dobrze, że nie opłaci at^ tramwajowi w dni
porównaniu ze swym 
dnikiem , aie i jemu 
wszystkie w zględy,

znienawidzonym  poprze 
zapowiedziano, że straci 

iib y  nie rozwiąże aar  . . ■ . - ( - - “j joatii i-.oy nie rozw iąże aa-
)U w re gorąca agd acja , toczy się zaw z-ęta  w al- , tychm iast R adyk aliśc i pragną oczyw iście rozwią

B liberaiam i i idącym i , zan ia  izby, gdyż sądzą, ze% od wpływem  w spj-

; \

k a  m iędzy niem ieckim i liberałam i i idącym i 
i  nimi rę k a  w ręk ę  żydam i, a m iędzy stronnictw a- j 
mi polskiem i czeskiem , k tóre połączyw szy ' 
się razem  do walki z liberałam i pewne są zwy- i 
oięztw a, bo w alczą o dobrą spraw ę: o równo
upraw nienie w szystkich narodowości Sziązk za 
m ieszkających i o tak ie  praw o dla języ k a  cze 
skiego i polskiego, jak ie  posiada język  niem ie
cki. P raw ybory  w gm inach w iejskich — ja k  
ju* donieśliśmy — w ypadły  na korzyść stron 
nictw  połączonych : czeskiego i polskiego.
Szanse tych  stronnictw  polopszyła jeszcze ode 
iw a  liberałów  szlązkich, w ydana w Opaw ie daia  
28 zm. T reść  jej w yw ołała oburzenie w całym  
k ra ju  Gtoicuid/ta cieszyńska  pisze o niej w te sło
w a : „Odbzwa liberałów  szlązkich, w spraw ie w y
borów sejmowych odznaesa rię bezgraniczną tsa 
rozum iałośoią, oo je s t najlepszym  dowodem, że 
liberalizm  już skończył swoje panowanie i tylko 
m arzy w gorączce o w ładzy, jak ie j daw niej nadu 
żyw ał, a z k tó rą  obecnie z w yjątkiem  Szląska 
w innych k ra jach  jaż  się pożegnać m usiał W 
odezwie tej liberałow ie szląscy przechw alają się, 
ze narodowości nie niem ieckie nie osiągnęły dotąd 
n a  Saląsku swoich praw , d iięk i większości szią- 
skiego sejmu, k tó ra  um iała zachować swoją n ie
zależność (to znaczy, że nie troszczy się o nata-

_ . w ,   w 7-   . r - j r .  ̂ 4̂ " “FU
mnifcń k lęsk i afrykańsk iej w ybory w wielu m iej
scach przejdą na  ich stronę. C ir s lo t t i  grozi r z ą 
dowi, że g d y b y  izby nie rozw iązano, orzejdzie 
do bezw arunkow ej opozycji i uniem ożebni mu 
kierow anie spraw am i przy  pomocy dzisiejszego 

1 par lsm entu . W obec rozbicia stronnictw , którewo 
j W łoszech nia jest m niejsze, aniżeli gdzieindziej, 
* udanie s ę tr.kiego planu leży w gran icach  praw  
t dopodebieństw a.

* * *
W sk u tek  bezustannego w ysyłania posiłków 

] ne zagrożone p u n k ta  w kolonjach urochomiono 
f. zwolna zn*czuą część arraji hiszpańskiej. W  chwili 
3 w ybuchu buntu  na K ubie było tam  17 tysięcy 
' Hiszpanów pod bronią. Z  czasem doszła liczba 

ludzi, w ysyłanych tam  częściowo, do 13U tysięcy. 
Ponieważ atoli choroby zdziesiątkow ały tę siłę 
zbrojną, w yruszył w tych  dniach  Dowy trans 
port w sile i 1) tysięcy. Jenerałow ie, dowo 
dzący na wyspie, skarżą  się na b ra k  żołnierza 
i u trzym ują w sw ych raportach , że to, co m ają 
pod rozkazam i, w ystarcza zaledw ie do obrony 
pozycyj, będących w ich posiadaniu, ale nie jast 
do ita tecznem  do w yruszenia w pole przoeiw 
powstańcom  i zgnieceniu ich. D oliczyw szy do
tego w szystkiego siły  hiszpańskie, zgrom adzone

   ± . !_• 1 • * - •
ftnac&y, ż i  nie troazesy się o

wy zasadnicze które gw arantu ją  pewne praw a j na" w yspach FilipińTkich f  te, k tó re  zapew ne 
dla w szystk ich  obyw ateli, a więc także  d la  Sio- trzeb a  będsie w ysłać na ' -  u ” BaPowne
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świąt żydowskich utrzymywać w ruchu zwykłej liczby 
wozów, ależ trzeba także i to mieć na względzie, że 
train<aje nie Eą instytucją wyzaaoiową.

Nowa stseja te leg rafu . Z daiem 16. września 
rb. otwartą zostanie w Nieoiirowie (powiat rawski) 
przy istniejącym tamże urzędzie pocztowym, staeja 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną, która dla
odróżnienia od stacji tegą samego nazwiska w .pań- i rai
otariA rrtatri sirinm V / ______' v,

irzeua  uęnzie wysfaO na w yspę Portorico, p rz e 
konam y się, ża H u zp an ja , k tó ra  zazw yczaj m a 
n a  stopie pokojowej 85 tysięcy  ludzi, u trzym uje
ich te raz  200.000 po za gran icam i k raju .

codziennie aż do

f. w 1 »
w ian). P iękna  to niezależność, możliwa ty lko u 
liberałów  szląskich.

„N astępnie czytam y w odezwie dosłownie :
„Przez tak ie  postępowanie (niezależność) sejm u 
stało  się możliwcm, że chociaż i m y m am y nie 
jednę przyczynę do zażaleń, to przecież praw o 
językow e S zląska odpow iada lepiej interesom  
k ra ju  m ającego w ysoką kulturę  i zam ieszkałego 
przez k ilk a  narodowości, aniżeli praw ie we 
w szystkich innnych k ra jach  kuronnych“ . Cie
kaw y  też jest następujący u stęp : „ Z )  Szląskiem  
p ad łab y  jedna z najw ażniejszych fortec n ie 
m ieckich, a następstw a dałyby  się uczuć da
leko, niety lko Niemcom szląskim u (może poza 
gran ioą). W obec tak iej bezczelności nie w ypada 
nam  pozostać bezczynnym i Owszem sta rać  się m u
simy głów nie o to, żaby język  p .l ik i  i czeski by ł 
rów noupraw niony z niem ieckim , aby Szląsk nie j 
stan&wił wy ą tk n  ta k  bardzo przez liberałów  |
szląskich wychw alanego. A zarazem  walczyć j \  - -  '■ j— * —  > „ c i c  , ^tuazoo

forteca niem iecka na ziemi sło- ! ^ a>v > bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie
została, bo inaczej nie bę- f S°łęnie, dropie, par lwy, ptactwo błotae (k.zybi, dn-' . § - i Halfir hllnn.. L_A_I* "\ . J ’
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Ś r o d a  9. września 
Panorama Gr^lgoty otwarta 

zmroku na placu wystawy.
Teatr le tu i: „Harde dnazeu, komelja E. Orze

szkowej. Poeząrek o godz, 7. wieczorem.
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musimy, aby  
w iańskiej zniesioną 
dzie pokoju w kraju , lecz ustaw iczna w alka i 
niepokój. Byłoby też do życzenia, żeby rząd  
cen tra lny  w W iedniu przeozyt&ł sobie d o k ła 
dnie pełną zarozum iałości i bezw zględności
odezwę liberałów  szląsk ich .u
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*

W łozoy obrońcy tró jprzym ierza cieszą

słośca o 
6. minat 18

K alesdarz m yśhwski. W da  o polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko

balty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki) i lisy. Na zające rozpoczyna 
się polowanie w dniu 15. brn.

N iadrtelna uleWl podmyła nasyp kolejowy mię
dzy Medyką a Przemyślem. Woda wyrwała nasyp na 
przestrzeni o k ło  20 metrów, tak, że szyny wiszą 
jeszcze dziś w powietrzu. Wieczorny pociąg osobowyw iosny  obrońcy trójprzym iorza cieszą się j w powietrzu, wieczorny pociąg osobowy

niezm iernie z mowy. k tó rą  Felice  CsValotti wy- { zdążający do Lwowa, istnym cudem uszedł strasznej 
powiedział na  zgrom adzeniu wyboroów w Car- j katastrofy, albowiem o amnięcin się torn, ani stacja 
T i j  o . „  u.. A „u,, i; a,.; i w PrzcinuiSIn ,mi — . . . »  ~
powiedział na  zgrom adzeniu
teloonie pod Paw ją. R adykaliści uczcili demon- j w Przemyślu uni w Medyce nic nie wiedziały Pu 
stracyjnie tou ustęp swego przyw ódcy, na zgro- szozono też pociąg pełną  parą  z P rzem yśla  sż  do- 
madr.enio p rzybyło  bowiem dw udziestu czterech  j piero tuż n .d  przepaśoią bud/nk kolejowy zatrzymał 

rany eh z ich stronnictw a. C avalotti zanie- |  pociąg, który cofnięto aż do Przem yśla ,  a stam tai 
istocie swyoh daw nych w ycieczek prze- 1 ’ **

deputo 
ch a ł w
ciwko Niemcom i A ustrji, a F rancuzom  powie
dział naw et parę słów cierpkich , w zyw ając ich, 
ażeby zm ienili sw ą politykę handlow ą w zględem  
W łoch. C ara lo tti nie entuzjazm uje się trójprzy- 
m ienem , ale godzi się z niem, ja k  człowiek, 
k tóry  chce w w arunkach  dzisiejszych stać się 
kandydatem  na m inistra.

C ałą fnrję, z ja k ą  zw ykł przem awiać, zwró- j 
oił Cavalotti tym  razem  przeciw Crispiem o. ! 
K om plem entów  m a aie szczędził. Człow iek, k tó 
ry  trząsł narodem  przez la t tyle, przedstaw iony 
został jako  osobnik, nadający  się do domu po-

puszczouo go drugim, ni*uizkcdjonym torom z po
wrotem Io Medyki, względnie do Lwowa. Pracowano 
całą djc, a rnoh odbywa się między Medyką a Prze
myślem na jed iym torze, co zapewne kilka duł 
potrwa.

Tramwaj — W STl ? Konny tramwaj, który 
teraj zaczął wyznawać prawdopodobnie wzorem kolei 
państwowych i kolei elektrycznej miejski, j, od czasu 
objęcia t?j ostatniej w zarząd gminy miasta Lwowa, 
zasadę: że właściwie łaskę się robi pnbiiozuości prze
wożeniem,— ściąga sobie na linii plac G Hnc-howckich- 
rogatka żółkiewsso w doi świąteczne żydownk:e i sza-

•-«,   o - ----------------   »a«u
stwie rosyjskiem położonej^będzie nostć nazwę „Nie 
mirów Galicja".

Degradacja w wojska rosyjskiem. A jencja R o 
syjska  doncBi, że na mocy carskiego rozkazu oficerowie 
35. biełgorodzkiego pułku dragonów imienia cesarza 
ansirjackiego i króla węgierskiego Fianoiszka Józ tfa l : 
sztabsrotmistrz von B r a d i e ,  porucznicy: Gr i -
g o r o r o w i c z ,  B a r s k i j i  P  i o t r o w i c z, oraz 
korneci: K i s i e l e w ,  M a k e d o n s k i j .  K o ł o -  
d i e j e w ,  K o r b u t ,  Z i e m i c z k o w s k i j ,  Dn-  
n a j e w s k i j ,  P n s z c z i n  i B o g d a n o w i c z  
zostali z d e g r a d o w a n i  n a  s z e r e g o w c ó w .  
Ajencja Rosyjska  nie podaje przyczyny degradacji.

Wydalenie. Elsaesser Tageblatt donosi z M&r- 
kiroh, iż d. 6. bm. wydaloao z Francji posłów do 
pailamentu niemieokieg) Bebela i Bneba, którzy 
chcieli wziąć udział w t groihadzenin socjalistyozaem, 
odbyć s ę mającem na terytirjnm franenskiem.

Czwarta kadencja są d » przysięgłych we Lwo
wie rozpoczyna s;ę z daiem jutrzejszym w środę 
9. bm. sprawą przeciw Btzylaina Lipińskiemu, re- 
spicjentowi lwowskiej akcy»y miejskiej, oskarżonemu 
o zbrodnie nsiłowauego morders wa na osobie Ale
ksandra Króla za to, że denuncjacją przed przeło
żonym spowodował wydalenie Łapińskiego ze służby. 
R»zprawę prow adzi będzie radca Nitarski, obroDę 
Łapińskiego objął dr. Alojzy Kraus-

Zjazd ra b ) tn ik ó v  budowlanych. Oaegdaj 
popołudnia omawianą była „organizacja i tak- * 
tyka“ robitaików budowlany.h. Po kolei toczyła się 
dyskusja nad norinalaym czasem pracy, normalnym 
cennikiem, ubezpieczeniem wdów i sierot oraz stiwa- : 
rzyszeniami zawodowemi. Przemawiali Żelaszkiewicz, ; 
Borysławski, Deneka, Snłciewski, Nacher (jako gość), i 
Szifler, Hudec (jako repręzentnat d ukarzy) i ioai. 
Obrady popolulniowe trwały cd godz. *1,3 do 8. ,
wieczorem. Dziś koniec zjazdu.

Sala doma robotaiczego jest we wnętrz dekoro- , 
wacą Na tle purpurowego sukna, pokrywającego 
jedną ze ścian, miano wiole tę, pod którą znajdnje się- 
stól prezyd.alny, widaieje złotami literami wypisane , 
hasło Karola Marxa: „Proletar usze wszystkich kra- j 
jów łączcie s ię !“ a pod czerwonym sztandarem, 
który się zwierza n samej góry, jednoczą się fi gi t 
polska i m ika. Obradom przewodniczy Snl zewski i
z Krakowa.

Na wczorajszem posiedzeniu u^hscalono sz reg
rezolucji w sprawie organizacji zawodowej, ubezpie
czenia na starość i kas chorych, czasu pracy, cennika ; 
normalnego i prasy. Dyscnija nad rezolu ją w tej j 
ostatniej sprawie I yła o tyle charakterystyczną, iż 
wypłynęła na tapet poDowaie sprawa rnsba Miano- j 
wicie gdy po.tawiono wniosek założenia fachowego I 
pisma dla robotników bndowlaaych. jeden z Rusinów I 
zażąduł, aby pismo to wydawaue było w ruskim ję
zyku. Po dłuższej dyskusji zgromadzenie ze względów [ 
praktyczuych przeszło do perządkn dzieaoego. {

Wolnych wniosków uchwalono pięć. W jednym 
z nich wyraża zjazd swoją solidarność z programem 
socjalno-demokratyeznym, w drugim wyraża pogardę 
-ieieńskiej radzie miejskiej za owacyjne przyjęcie

z pewność ą  cd czasu, "gdy ujrzały Lwów, a w ido
cznie dlatego, aby  czyste wozy nie odbijały bardzo 
od k a lu ty  błota, i n iezamiatanych. dzięki gospodar
ności m ag is t ra tu ,  ulic m a s t a .  Pachołkowie m a g i 
s traccy są dziś panami życia i śmierci publiczności 
jadącej tram w ajam i. W każdym wozie można zanieść 
ich po k l k u .  Ozy który z nich ma jaki interes 
miejski do za'atwi®nia, czy nie, wdziewa czapkę ma 
g ió t racsą  i nżywa sobie jako „urzędowa osuba“ tram  
waju do woli, rozpychając płacącą publiczuość. Wuzo-

c

. żt. śłiiAls A t A&. jako piękną jego dekorację wi
dzieliśmy ua przedzie w I  klasie siedzących 3 pa
chołków magistrackich, a dwóch stało z bota Iituieje 
podobno jakiś przepis, który ograni-za liczbę używa 
jącyeh bezpłatnej przejażdżki, ale przepis ten wyko
nywano dawniej za rządów firmy Siemens i EUlske. 
Od czasn kiedy ster rządu tramwaju cb,ąl p. jwne 
raloy dyrektor, również urzędowa o3 ;ba m a js tra ta , 
przepis ten poszedł w zapomnienie.

W wozie nr. 17. w klasie I. w pancerza okry
wającym kc-ło zrobiła się dziura. Wczoraj jedna z 
z pań jadąc tym wozem, nie widziała tego otworu 
i trzymając w ręku parasolkę przypadłowo wpuściła 
j^  w ten otwór. Koło porwało natychmiast para 
solkę i połamało ją w kawałki. Pani owa więc za 
to, że jechała tramwajem, który miasto ob ęło w 
swój zarząd, poniosła dotkliwą szkodę. Z pewnością 
szkody tej jeaeralny pan dyrektor wynagrodzić 
nie zechce.

Podobnych kwiatków niedb.lstwa możaaby ze
brać spory bukiet. Mamy nadzieję, że dr. Małacho
wski, obiw szy rządy miasta, zajmie się i tą sprawą 
i zaprowadzi porządek.

Pośw ięcenia sz tandaru  ochotaiczej etrazy po
żarnej w Niżankowicach odbędzie się dnia 13. wrze- 
śuiu r. b. W tym dnin odbędzie się także loterja • 
fiotowa na doehid staży pożarnej i nbegi :h gminy I 
Niżaokowice.

Samobójstwo w niezwykł)Ch warunk ch po
pełoiła wczoraj rano o godzinie 10. w mieszkaain 
swem przy ulicy Zygmnntowskiej pod 1 17 pięćizie- 
sięciokilko-letnia wdowa po rewidencie kolejowym, 
Marja Koitschim, która, wedle świadectwa fąuadów, 
oierpiiła na ataki rozstroju umysłowego. Koitsoln- 
mowa po wysłaain służącej do m ts 'a  aa kupno, 
zamknęła drzwi od szego miesztama na klucz, 
poczem obuchem siekiery z niepojętą siłą zadała 
sobie cios śmiertelny w czasikę, która pod uderze
niem pękła, a z pod skóry -wytrysnął strumień krwi.
W tej chwili jedna z sąsiadek zapukała do drzwi. 
Koitshimowa miała jeszcze tyle eiły, i i  przekręciła 
klucz w zamka i drzwi otworzyła. Potem zaw ołała: 
Schauen sie ich bin te rr iick t!  i :  B a s  hab' ich
m ir  selber g tth a n !  i padła na ziemię be« życia. 
Wezwano Btację ratunkową, ale oczywiścm jn i było 
po niewczasie. Komisarz policji Łysakowski obejrzał 
pomieszkanie eamobó.czyni: w jednym pck.yju pano
wał wzorowy porządek, drugi nos ł  na sobie ślady 
gorliwego przygotowania się do samebójstwa. Ozna 
były zasłonięte poduszkami, na łóżku leżał zdjęty 
ze ściany zegar. Widocznie Koitschimowa miała naj
pierw zamiar powiesić się i w tym cela próbowała 
wytrzymałości gwoźizia.

T ajem nlC ii h & to rja , której bohaterką jest dwu
dziestoletnia bardzo piękna driewozyn* z nb ższej 
klasy imieniem Marjasna Pędziarska, zdarzyła się 
wczoraj lano o godz. 11. w znbndowanin ezkcły św. 
Anny przy nl. Kaźmierzuwskiej. Pędziarska mieszkała 
„kątem" n tercj&na tej szkoły Michała Świetlika w 
suterenach oo dość długiego jnż cta;u. O pizeszłości 
tej dziewczyny tyle tylko wiadomo, że dawniej była

deskami. Wejście 
zmyśle s ta rą ,  prn-

przykryta, jak twierdzi Śweilik, 
do tej ubikacji zastawione było 
h nie;ącą rofką.

Oióż wszedłszy tam o g. 11. raso, Pęlziarska 
zginęła bez sladn Zaniepokojeni domownicy, obawia
ją) się, czy dziewczyna nie wpadła przypadkiem do 
studai, po bezskutecznem szukaniu i woiaatu, donie
śli o .wypadtu policji. Natychmiast u la ł się do 
szkoły św. Auay komisarz p- Łysakowski i rozpo
czął dochodzenia. Przedewszystkiem uahżoło zbadtć i 
Ujamnlozą studnię. Pokazało się jednak, %* powoetiie .. 
było w niej tak zgęszczone i zgniłe, iż zamknięta - 
lampa spuszczona w dół, natychmiast gasła. Trzeba ( 
w'ęt było koniecznie oczyścić etnluię.

W  tym cela wezwaao pomocy straży ogniowej, « 
z którą przybył sam naczelnik p. Praun. Zistoso- i  
waao wszystkie możliwe sposoby oczyszczenia okre- ’ 
paej przepaści: wypompowywaao powietrze, wystrze- « 
loao 15 razy ślepemi nabojami z rewolweru, ale 'J 
dopiero spaszczonie w głąb cebrsyczka z gaszącem { 
się wapnem poskutkowało. Kt»dy można już było ' 
bez tenda spuścć światło do studni, wszedł tam po : 
drabinie 9 mchów w głąb strażak i skonstatował 7 
obecność trupa. Za chwilę wyciągnięto ciałs nie- \ 
szczęśliwej dziewczyny

Do jakiego rodzaju należy takw Jifirow ać ten 
wypadek, dotychczas niewiadomo, prawdepodobuem 
jest jedaak przypu-rzczenie, że Pędziarska przez nie
ostrożność wpadła do stadni. Możliwość samobójstwa, 
jakkolwiek niewykluczona, ma mniej danych za sobą. ' 
D.daó należy, iż zwłoki Pędziarskiej wyciągnięto 
dopiero o g 5. po połulnin. Na palcu znaleziono ^ 
złoty pierścionek, na szyi medaljonik. Wyraz twarzy 
nie zmienił się wcale. Przywołany lekarz dr. Schmel- t 
kes skonstatował, że śmierć na3tąpiła wskutek ndu- S 
sienią się zgniłem i zgęszeaonem powietrzem.

Interesująca pa a  p rzy jac ia f: malarz poko- c 
( jowy Józef Sirnpel i srewc uiezaunego nazwiska, wy- B 
i wołała wczoraj krwawą awa .turę ua pl. Benedyktjń Z 
! skim. Molarz pobił czeladnika piekarskiego Franci- _ 
{ szka B., zaś szewc- rzucił się ua kaprala policyjnego <2 

Seiaf-Ida, który zmuszony był dobyć szabli i ciąć -fl 
napastnika w rękę Nadto awanturniczy szewc ude- £ 
rzył w głowę p Adama Jasińskie go, śpiewaka ope- f  
rowego, który widtąo z okien mieszkaaia powyższe " 
zajś le, zszedł Da ulicę, aby wezwać stójkowego i J  
położyć Koniec bójce. Szewc, cięty szablą, umknął, & 
malarza aresztowano. 4

Dziwna zem st*. Preclarz Ozjasz Weisman, ~ 
mszcząc się wczoraj na pieki rzu laserze Kfigla za 
to, że upominał go o zapłacenie 23 zł. za pie
czywo, ugryzł w palec — jego żonę Dziwny akt 
zemsty l

P ożar w dnia 31. im. zniszczył budynki go
spodarcze p. Stanisława Zawistowskiego w Suprano- 
wie, w pow. skułackim, wraz i  zapasami zb< ża i 
zrządził szkodę na 30 000 zł. w znacznej części 
ubezpieczoną.
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Wiadomości LiteracKie j artvstyczap.

cara, w irzecim uchwala, ażeby podczas wyborów l ełnżąoą, a od rokn porzuciła służbę dla miŁśoego 
- ,7, ! stosunku z jakimś młodym człowiekiem, poduboo

wozy, pnblioiuość,

z V. kurji robotnicy budowlani popierali tylko kan 
djditów  socjalistycznych. Na tom zjard zakończył|się. 
Następny odbędzie się w Krakowie.

Ńiapitrządki, jak e panują w tramwaju elektry 
cznym od czasu objęcia go przez gminę i pomoteaia 
jego zarządu jedceniu z radców magistratu, jako je- 
neralnemu dyrektorowi tramwaju, przybierają coraz 
większe rozmiary. Widocznie p. jeneralny dyrektor 
trzyma się zasady, ża nia tramwaj dla publiczności, 
le?z jotnlna publiczność lwowska istnie e dla tram 
waju. Biudy w wozach nicsłyohane. Nie myto ich

z
urzędnikiem, który jej dostarczał pieniędzy. Ze swego 
losn była Pędziarska zadowoloną, zawsze bowiem 
była w jak najlepszym humorze.

Wczoraj rano o g. 11. bosi, z rozpnsiczonemi 
włosami, w kaftaaikn tylko i spódniczce, wyszła z 
mieszkania i przez wąski kurytarz w suterenach do
stała się do piwnicznej ubikacji, położonej po din 
giej stronie korytarza, w której zaajdowała się stara, 
od dawas jnż wyschła, a pochodząca jeszcze z cza
sów przed wybud rwaniem szkoły św. Anny studiiia,

(c) Z  teatru. W „NdBzyih anioła h “ Wołow
skiego wystąpiła wczoraj gościnnie naiwna teatru 
pozcańikiego pani H-lena Zimajir Rapacka, znana 
publ cznośu lwowskiej z d;b u ó w w uniegłyeh lUaili. 
Aityetka zrobiła jak najlepsze wrażenie zarówno bar- 
d;o fympiitycztą j o wi< rz- ho wnośc’ą, jak in t,l gentną 
int-rprttacją roli najmłodsi: g i  a trzech „auiołów." 
Starszymi aniołami b jły p an ie : Stachowuzowa, która 
w ystąjiła pierwszy raz po 1-tnim urlipi# i Badna- 
rzewska, której z Lgodoą n lą „anioła" było tak do 
twarzy, że nawet wybnehz gniewu wyszły z pewnego 
rodzaju wdtięziem i słodyizą. Ob e Lrty.tki były 
serdecznie oilnskiwans. Wreszcie r-.lę Am ńakieg o 
po Trapszy grał zupełnie poprawnie, nie podkreśla- 
,ą- jaakrawszych ustępów przeszarżowan'j t o,hę roli, 
id  niedawaa prain ący na nasiej tcenie utdfntowany 
artysta p. Nowacki, który d wiódł wczcrai, że jest 
w personalu teatraluym siłą wcale niepoślednią. An-- - t '  — ui c p i r i - uu i j i .  ALI*
fam  nN » « y - h  an io łó i  “ by ł zupełnie  z idow aluia-
JVT-

(9.

K U Z Y N K A  ZE WSI .
( The lovely M alincourt).

POWIEŚĆ
H  e l e n y  i.VE a t h e r s .

Przekład z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)
B yłoby trudno  rozstrzygnąć, kto by ł lepszy 

koń  czy kobieta — te dwie istoty zdaw ał się
ożywiać jeden  duch, a podczas gdy  Y elvartoa
lękliw ie dopytyw ał się C harv ille’a o m ajora K.l- Bal,»  „ « , ™ y 8lw.e x e lV.«rtona -  i i 
m urry , miss C cąuette zręcznie s k ię c ła  w Stan- ! cbę za prędko  idzie, m yślano —  nrzwtem i 1 T  

ate. L adv  AoDUldureombe n k a z r ła  sie n .b m a  nie Drzc» ,)„  na m „zi y  “

wnością. ale Losley tfik nx v»ei, 
k azała  wazystkim  drżeć o siebie

Do głow y przyszła jej m ysi, posiać Char- 
v ille’a lub P a rk e ra , aby  sprowikd*ił dziewczynę 
z powrotem, ale tom ośm ienzyłaby nietylko 
Wbeyetkich, ale i siebie sam ą. U siad ł*  więc do 
b iu rka , s ta ra ła  się odzyskać spokój i pocieszała 
się nadzieją, że Ronny spotka się z obojgiem 
w Row.

Tym czasem  czaru jąca M aiinccurt pędziła  
naprzód ca łą  siłą  pary , ja k  to sobie na u. ho 
w rozw eseleniu opow iadała w g o d z i n ę  potem 
poważna liczba ludzi, k tó rych  L e sb y  już znała.

N a k laczy  Y eivertoua; k tó rą  w mieście 
znano lepiej, a ż  n iejedną w ybitną osobistość, 
sam a w tow arzystw ie Y elycrtona — no, to tre-m  • i ■

Nzsi a tyśss Z3g aoicą JA d .ood H%ły
Cianyn paai Euwliio-r N iwakows-ta, b artystka

pewnością an i jednem u roch iw i, ani jednem u 
gestowi, ani jednem u spojrzeniu nic do zarzuce
nia. Ż aden  cień nie pokryw ał różowej świeżości 
jej policzków / błyszczącego w zroku je j jasny oh, 
niebieskich oczu, zm ieniającego się ciągle w yrazu 
je j ożywionej wesołej tw arzyczki, na której szyb
ko i czarująco odbijało się jak  w zw ierciadle 
każde  w rażenie i każdo uczucie.

W śród tłum u znalazła Lesley dwóch czy 
tn e c h  starych  zaajom ych z Som arsetshire Byli 
to ludzie, k tórzy  jej od daw na przebaczyli, że 
ich k iedyś oszukała, ta k  samo jak  Lesley zapo
um iała zupełnie, że mogli mieć powody gniewu

hopo Głate. L ady  A ppuldurcom be ukaz  ła  się 
w sam ą porę na  balkonie, aby  widzieć, ja k  miss 
C cąuette lekkim  kłusem  n ik n ę ła  w parku , uno
sząc na  sobie Lesley, a Y eiverton, pędząc szybko, 
p rzegan ia ł ją.

Zdum iona spoglądała lady  A ppuldnrcom be

nikom u me przyszło  na  myśl przeczyć, że L e 
sley lepiej jrź iz i  ładniej się ub iera i p iękniej 
w ygląda, niż każda  inna panienka, k tórą  w tym  
sezonie widziano w Row.

„Św iat" śm iał aię trochę na myśl, żo lady  
. _ . „ . .  —  A ppuldnrcom be, k tó ra  n igdy  nie z ro b ła  fałszy-

za nimi. Gdzie się podział Ronny i dlaozego | wego kroku, m ógł fię w ydarzyć taki pod wzgle- 
Y olyerton za ją ł jego m iejsce? W idok jednego dem tow arzyskim  niem iły w ypadek, a  naw et 
z jej groomów, k tóry  w pełnym  galopie u d a ł się ) nieruchom a m ina je j ogólnie znanego grooma, 
n  mmi, spraw ił n ie jaką  ulgę je j sercu, wszy- j k tóry k łusow ał za tą  parą. nie m ogła rzeczy na- 
ztko jed n ak  w ydaw ało  się jej niezroznm iałem  i j praw ić Ye!verton, którem u bądź co bądź jakoś 
aupełnie niestosownem, to też z praw dziw ym  nie- j u iew yreźaie było na duezy, s tara ł się zaprow a- 
pokojem p a trzy ła  za  oddalającym i się. I dzić L -sley  w mniej uczęszczaną część parku.

Po Lesley  naturaln ie  nie można się było j Z apew niała  go jednak , że labi cień i obserwuje
spodziewać, aby  w iedziała, co uchodzi, Y elrer 
ton by ł przecież godnym  najw y żiieg o  zaufania 
o iłow iekiem , z k tórym  w szyscy mogli w idzieć 
panienkę, a jed n ak  1 L ad y  A ppnldurcom ba po
m yślała znowu o szw agrze, i to nie bardzo po
ch lebn ie  i stw ierdziła  znowa, że nigdy, nigdy 
m a nie p rzebaczy  1 Musiano labió  Lesley, a pe-

chętnie ludai i s tanę ła  przy sz achetach , gdzie 
w krótce zgrom adziła się dokoła niej w iększa 
część panów, k tó rych  jej cd ezusu jej przybycia 
przedstaw iono.

Rozm aw iała i żartow ała en w szystkim i z 
tym  wdziękiem  i tą  swobodą, k tórem  się zawsze 
odznaozała, a  lady A ppaldurcom be nie m iałaby  z

a  -------- z  J O " "
lab  żarn do nioj. Rozpromieniona więc i zado
wolona z prayjem ności, czego o Y e!vertonie woa
le nie można było powiedzieć, s ta ła  tam , gdy 
p rzy jecha ł Ronald K dm urry , k tóry  ty lko  z n a j
w iększym  w y słk iem  u k ry w ał swe g łębokie nie- 
zedow ol-nie.

—  Bardzo mi przykro, te  tak  późno p rzy 
byw am , kuzynko —  rzek ł, zd iął kapelusz i po 
zdrow ił skinieniem  głow y k ilku  panów z tow a
rzystw a. — C sy  nie p rzy jechałabyś się ze m ną 
ku^yoko, jeszcze raz  tam  i napow rót?

Przy  tern. zanim  spostrzegła jego zam iar, 
chw ycił joj konia za cugle, obrócił go i pogalo 
pował z n ią  p rzez Row.

— A to m u się spieszy I — słyszała  Lesley, 
ja k  jeden z panów mówił do drogiego potem 
roześm iał się ktoś a  gdy zdum iona spojrzała na 
Rnnnyego, w idziała jak  ten  silnie zacisnął zęby. 
B ył p raw ie s noczerwony na  tw arzy .

— Dlaczego ta k  ni z tego ni z owego w y
jechałaś z Y M yertonem ? — zapy ta ł surowo. — 
I  w ‘dodatku  na jego klaczy. J a k  ten  człow iek 
mógł się na to odważyć! — m ruknął pod nosem 
w ściekły . — Ozy koń, którego d la  ciebie wyszu 
kałem , nie b y ł do łć  d o b ry ?

Lesley  w strzym ała  konie ta k  gw ałtow nie, 
że mniej w praw na am azonka by łaby  z pew no
ścią w yleciała z siodła.

Podczas gdy  miss C< ąu e tte  s tanęła  ja k  w ryta, 
zaw ołała Lezley, niewiele podnosząc głos, za 
R o n n y m :

— Bo to był poprostu ... s trach  n a  w róble.
Ronny, k ióry  tym czasem  popędził naprzód,

powrócił n iechętnie.
—  Czyniłem , co mogłem — raek ł zim no.— 

W  środku sezonu nie ła tw ą  jest rzeczą znaleść 
w łaśnie to, czego się potrzebuje. Ale dlaczego 
um knęłaś ta k  z Y elTertonem ? Z atrzym ano 
mnie i...

— U m k n ę ła ś ! — Lesley  literaln ie d rża ła  
z wśc ekłości, gdy oparta  rę k ę  z ty łu  na siodle, 
aby  się odwrócić do Ronnyego. —  J a k  śmiesz 
mówić mi coś podobnego? — rz e k ła  powoli. — 
Ale tem u winien mój ojciec. W domu n ik tb y  się 
nie ośmielił obrazić muie. U m knęłaś 1 T ak , jak  
gdybym  by ła  kucharką , k tó ra  z parobkiem  w y
suw a się po cichu prees ty lne drzwi.

—  Lesley — rzek ł m łody człow iek szorst
ko — m iędzy tym i, k tó rzy  cię dzisiaj rano w i
dzieli na miss C cąaetta  Y eire rtona  i sam ą w jego 
tow arzystw ie, niem a an i jednego, k tó ryby  nie 
sądził, iż jesteś z nim zaręczona albo też, iż za 
gięłaś parol na niego.

Lesley zwolniła bieg konia, zad rża ła  g w a ł
townie i odw róciła głow ę, tak . że nie mógł wi
dzieć je j tw arzy. Sądził, że płacze, a jego gniew 
nie w ydał m u się stosownym wobec tej m łodej, 
lekkom yślnej istoty, jego gościa.

— No, no —  rzek ł łagodniej — nie p łacz 
ty lko  1 Mnsimy to w szystko sta rać  się napraw ić , 
szczególnie wobec m atki.

O dw róciła do niego tw arz i u jrza ł, że śm ia
ła  się, śm iała  aż do rozpnka. P a trz y ła  ua niego

któro j; j  'm iechz litością praw ie p rz iz  łzy, 
cisnął z oczu.

—  Oh, oh, a to doskonałe, t-> doskonała — 
zaczęła, gdy znowu m ogła mówić —  J a  — ja  
mam ohoieć s ę z kim ś zaręczyć 1 J i l  A leż 
rzeczy właśnie przeciw nie się m ają I —  I  o ta r ła  
sobie z oo*u łzy , śm iejąc się w esoło ; dobry  jej 
hum or pow rócił w zupełności.

R onny je d n a k  nia śm iał się.
Ponuro patrzy! przed siebie ja k  c ię ik o  z a 

gniew any i do tknięty  bolsśnie mężczyzn*.
— D o pioruna! Csyż pza  sam nie uw ażasz 

tego, no... z* rzecz trochę szczególną za strony 
m ężczyzny, gdy  napad* tak  na  dziew ozyaę, po
niew aż ta  w p * rk a  w oczach w szystk ich  ludzi 
czyni to, co n a  wsi uczyn iłaby  bes nam ysłu , 
będąc sam ą?  Ileż razy  znajom ym  ojca na polo
w ania w skazyw ałam  drogę od p u ik ta  w yjścia 
aż do ostatniego miejsc* zbornego, a ojciec 
nigdy nie staw ał się n* tw a rsy  sluoczerw oaym  1

—  Być może, t e  ta k  jest w Som arsetshire — 
rzek ł Ronny krótko. —  T u ta j ty jem y  w mieście, 
a nasze panie czegoś podobnego n ;e robią.

—  Nie, ale coś g o m e g *  -  odparł*  Lesley 
rezolutnie —  Niedaw no w ieccorem  w m enażerji 
m iałam  oczy na wszystko ot wart®, a i w czoraj 
podczas obiadu i w R anelagh. P anna ze wsi ru 
m ieniłaby się popro ita  ze watydn, g d y b y  się 
m iała ta k  zachow yw ać ja k  wasze pan  e z m a 3ta .

P rzy b y li tym oz s im do K o ig h tib rid g e , a 
słońce ta k  p ą lio  jak  teo ż*r gniew a, k tó ry  
p łonął w nam  ętnyoh sercach  tych  dw ojga m ło
dych ludzi.

( C i ą ę  n a s t ą p i ) .
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opery lw ow skiej, śp iew ała  przed n iedaw nym  czasem 
w miejscowości kąpielowej Ilidżie  pod Se.ajew em , 
przyjąw szy u d z ia ł w koncercie, urządzonym  na cel do
broczynny. A rty s tlę  oklaskiw ano z zapałem .

Cesarz w Galicji.
Z  G ródka donoszą: P rzy  pięknej pogodzie 

p rzy b y ł cesarz do G ródka. N a dw orca i na  
w szystk ich  drogach, prow adzących do niego, 
tw orzy ła  ludność, b rac tw a , cechy ze swymi 
sz tandaram i i m łodzież szkolna szpalery . S traż  
obyw atelska czuw ała nad  zachowaniem  p o rząd 
ku. Na dw orca cesarz rozm aw iał z starostą p. 
Romanem T chorsn ick im , dow iadując się o sto
sunki w G ródka i okolicy, a w obec burm istrza  
L ippnsa w yraził serdeczne podziękow anie za 
ta k  bardzo gorące przyjęcie, jak iego  doznał w 
G ródka. O godz. 5 ruszy ł pociąg dw orski w 
drogę ku  Mościskom.

(Telegramy „Dziennika Poiskiago11.)
Mościska 8 w rześnia N a dw orcu tutejszym , 

bogato dekorow anym  oczekiw ała p rzybycia  ce 
sa rzs, R ada powiatow pod przewodnictwem  
m arszałka S tan isław a hr. S tadnickiego, Rada 
gm inna Mościsk z burm istrzem , no tarjusiem  
mosciskim, p W iktorom  K rokow skim .

Po jednej stronie rzneoneeo od torn  prz<>z 
ca łą  dłogość peron u i dw orca, chodnika, s taną ł 
proboszcz rzym . katol. w M ościskach kanonik  
ks. A lfred B izłogłow ski, po dłngiej proboszcz 
g r. k a t. ks. Leon L ew icki. S k rzy d ła  w yciągnię 
ty ch  szeregów zajęły  barw uem  wie ucem panie. 
G dy  pociąg wiozący cesarza  w jechał na  peron 
zebrani pow itali m onarchę grom kim  okrzykiem  : 
N iech żyje.

W ysiadającem u m onarsze przedstaw ił się s ta 
rosta  dr. Dem bowski, z k tórym  cesarz rozm aw iał
0 stosunkach w powiecie. S tarosta przedstaw ił 
następnie prezesa rady  powiatowej b r. S tanisław a 
S tadnickiego, k tó ry  po poL ku przem ówił do mo
narchy  w te s łow a: „N ajjrśa ic jtzy  cesarzu i królu 
n a s z ! W itając cię, najjaśniejszy panie imieniem 
m ieszkańców  powiciu, w którego granice wstąpić 
raczy łeś, sk ładam  a stóp tw oich w yrazy naj
głębszej czci i hołdo, którem i serca nasze są 
przepełnione. W  tej ta k  radosnej dla nas chwili 
racz  przy jąć najjaśniejszy panie zapew nienie nie
w ygasłej wdzięczności i najgorętszego p rzy w ią 
zania tw oich najw ierniejszych poddanych, k tó rzy  
b łagają  W szechm ocnego o d ługotrw ałe  i najpo
m yślniejsze pnnowanie d la  najw spaniałom yślaiej- 
szego m onarchy swojego, w ołając z głęUi serc 
swoich najjaśniejszy cesarz i k ró l nasz F ra n c i
szek Józef niech ży je1'.

O k rzy k  ten  powtórzono z zap tłem  trzy k ro 
tnie. C esara podziękow ał h r. S tadnick iem u za 
pow itanie i powiedział, że nadzw yczajnie c iesz j 
■ię, iż p rzybyw a do pow iatu, k tó ry  jnż zna, 
a ciekaw  je s t czy pow iat i miaeto podniosły się 
od tych  la t szesnasta, przed którem i jh oglądał.

Z  kolei p starosta  przedstaw .ł obu probo
szczów, naczeln ika sądn powiatowego p A lfreda 
B zndrow skiego, burm istrza  p. K rokow skiego, 
oraz przełożonych izr. gm iny wyznaniow ej. C e
sarz  zaszczycił w szystkich rozmową. Do burm i
s trza  p. K rokow skiego rzek ł, i l przypom ina so
bie ostatni swój pobyt w M ościskach (w r. IS80)
1 zapy tyw ał zię, czy miasto od tego czasn b a r
dzo się podniosło. B arm istrz  odrzek ł n» to, Iz 
nie ta k , jak b y  to było pożądane, a to  w .skutek 
znacznego oddalenia od dw orca (o 4 k ilom etry ).

N astępnie zbliżył się cesarz do ia a y  powia
tow ej i zaszczycił k ilk a  je j ozłonków  rozmową. 
Do p. S tan isław a B rykceyńskiego rzek ł mo
n a rc h a : „Bardzo r miło, że się panowie tak  
licznie zabrali, bardzo panom  za  to d* ięknjęu. 
Pocsem  skłoniw szy się jeszcze raz  zebranym , 
żegnany przez nich ponownym trzy k ro tn y m  o- 
k rzy k  em, przeszedł przez dw orzec i w siadł do 
oczekującego nań powozu dworskiego. Powóz 
rus»ył wśród przeciągłych, grzm iących okrzyków

czekającej z tej strony dw orca tłum ów  ludności, 
a okrzyki te  tow arzyszyły  m onarsze aż do samej 
rezydencji w K rysow icach.

W czoraj, w niedzielę, ćwiczeń nie było. 
W ojska przygotow yw ały s'ę ty lko  do m ane
wrów, k tóre  się ju tro  rano rozpoczyna ą. a w 
K rysow icach odbyw ały  się konfercncie w ojsko
we i n arady . Cesarz pracow ał cały  dzień

Rano, o godzinie p5ł do dziew iątej by ł mo
narch a  na  mszy św. w k ap licy  pałacow ej.

O podzinie 11. przedpołudniem  złożył cesarz 
wizytę hrabinio  Stanisław ow e > S tadnick iej, n k tó 
rej spędził dziesięć m inut prow adząc ożywioną 
rozmowę.

Pociągiem  rannym  p rzy b y ł dziś do M ościsk 
m inister obrony krajow ej >enerał broni hr. W el- 
sersbeirab i zam ieszkał n hr. Chołoniewskiego w 
R udnikach . M inister wojny jen . kaw alerji K rieg- 
ham m er, m ieszka w M ościskach, w domu lek a 
rza  powiatowego dr. Lebedow icza, jen. inspektor 
kaw alerji jen. por K ropatschek  również w Mo
ściskach. a  konecpisty  nam iestn ictw a p. M ieczy
sław a K aliniew icza, jen. por. K erczek  a  korni 
sa rza  pnw. p. M ikołaja P ok ińsh  ego.

ne pism o do m in istra  spraw  w ew nętrznych, aby 
ich puszczono na wolność, gdyż su łtan  p rzy rzek ł 
darow ać im życie i wolność.

Zamieszki na Wschodzie.
U stępstw a dla K re ty  p rzy ję te  w edług propo- 

zycyj am basadorów  przez Porte, zaw ieraią  prócz 
znanych  przepisów, następujące postanow ienia: 
W  razie  w ybucha zaburzeń  na  w yspie gub ern a
to r m a praw o rozporządzać wojskiem  pieszem, 
znajdającem  się n ietylko w zw ykłej siedzibie za
łogi. D w ie trzecie publicznych urzędów  m ają 
być obsadzone przez chrześcijan, jed n a  trzecia  przez 
M ahom etan. W ybór sejmn odbyw a się każdego 
drugiego roKU. Przynajm niej każdego drngiego 
roku odbyw a się 40 —SO-dniowa sesja. Porta 
przejm uie od sejm n deficyty budżetowe, k tó re  
nie zostały zawotowane. K om isja, w której wezmą 
ndział europejscy oficerowie, z a jn re  się reorgani
zacją  żandr.rm erji, kom isja, w sk ład  k tórej wejdą 
obcy praw nicy, organizacją sądownictwa. E m i
g ranci z A fryki mogą ty lko za pozwoleniem je- 
neralnego guberna to ra  przebyw ać na  wyspie. 
Osoby, pozbawione środków do życia, lub  nie
bezpieczne dla bezpieczeństw a publicznego, może 
gubernato r jeneralny  w ydalać. S a m  zbierze się 
w  6 miesięcy po sankcjonow aniu ustępstw , ty m 
czasem  w yda jeneralny  gubern a to r w porozumie
n ia z rad ą  adm in istracy jną rozporządzenia co do 
przeprow adzenia reform. M ocarstw a zapew niają 
Bobie przeprow adzenie reform

(Telegramy „Dziennika Pul.“)
Stambuł 8 września. T rzydziestup ięcin  O r 

m jan którzy  przyby li tu ta j koleją zaopatrzeni 
w różne paszporty zagraniczne, aresztow ała  po 
licja n* dworcu.

W  ostatn ich  dc iach  znaleziono tn ta j m ró  
stwo tu reck ich  plakatów  treści rew olncyjnei

Dwa tysiące lad ii, k tórzy  strzegą Yildiz 
kiosku, otrzym ało k rab iny  M ausera i odpowie
dnią ilość am unicji.

P rzyby ł tu ta j drugi w łoski o k rę t stacy jny  
„G alilea14, oraz niem iecki o k rę t „Loreley*, te n  
ten OBtatni zam iast ok rę tu  stacyjnego, k tóry  od
p ły n ą ł do Kilonji.

Stambuł 8. w rześnia. L ist p aste rtk i zastępcy 
patrja rchy  Bartogem iosa w zyw a w iernych, aby 
spokojnie oddali się swym interesom  i nie czy
nili nic przeciw ko woli Bułtana. Jednocześnie za
rządził Bartogem ios m odlitw y za sułtana. L ist 
ten  w yw arł wśród O rm jan przygnębiająca w ra
żenie i w yw ołał powszechne oburzenie.

Paryż 8. w rześnia. Agence H avas  donosi 
z A te n : B anda C&padimoBa w M acedonji zo
sta ła  w w alce z T a rk am i zniesioną, a jej przy- 
w ódzca zabity

M rsylja 8. w rześnia. P rzy b y ły ch  tu ta j n ie
dawno 17 Orm an % S tam bułu , k tórzy  brali 
udział w napadzie na b ank  otom sński, osadtone 
w w ięzieniu w St. P ierre. W ystosow ali oni wspól-

FeJegramy .Dziennika Polskiego."
Wrocław 8. w rześnia. P a ra  carsk a  w yjecha

ła  w czoraj wieczorem o trzy  kw adranse na 
szóstą ze Zgorzelic do K ilonji w odwiedziny do 
ks H en ry k a  praskiego.

Beri n 8 września. B ism arkow skie Neueste  
Nachrichten  piszą, że osiągnięte w W rocław iu 
porozumienie tyczące  się ogólnego stacn  rzeczy 
w E uropie wy k lucze ostatecznie możliwość zni
w eczenia pokoju frankfurckiego, do esego dąży
ła  polityka fran cu sk a , licząc na  poparcie Rosji. 
Każde usiłowanie w tym  k ie ran k n  podczas b y t
ności ca ra  w P a ry ż a  będzie zatem  bezo- 
wocnem.

Madryt 8. w rześnia. J a k  donosi Im parcia l 
z H ongkongu, w darło  się około tysiąc  pow stań
ców z m etysem  Santollano na czele do San Isi- 
doro, stolicy prow incji N uew a Coija i uwięziło 
w szystkich  fuukcjonarjuszów  publicznych, nie 
nastająo  na ich życie.

D. 15 b. m. odejdą z B arcelony nowe po
siłk i na  w yspy F ilip ińsk ie .

M adryt 8. w rześnia. W ed łu g  depeszy z Ma- 
nilli o dk ry te  nowe śzetoko rozgałęzione sprzy- 
siężenie. P rzedsięw zięto liczne nowe aresztow a
nia. Śledztw o prow adzone przez m inisterstw o 
wojny pjiitępnje szybko.

Pow stanie ograniczone je s t  na prow incję 
Cavile, liczni pow stańcy poddają się.

Z M indanao nadeszły  posiłki wojskowe.
Rzym 8. w rześnia. J a k  s ły c h ić , św iadkiem  

ślnbu księżn iczki H eleny czarnogórskiej ma 
byo car, św iadkiem  zsś księc ia  NeapcJu cesarz 
W ilhelm .

WietieA 8. września. Iaspektorami okręgowymi 
w IX. klasie rangi mianowani: Antoni Lewak z Żół
kwi do Bochni, starszy nauczyciel w Rudkach Jan 
Hiffuaann do Żółkwi, starszy nauczyciel w Tuchowie 
Franciszek Lipecki do Limanowej.

Wiedeń 8. września. Minibterstwo siarbu ze
zwoliło na notowanie na giełdzie ozieroprocentowych 
obligaoyj wschodnio galicyjskich kolei lokalnych.

Wiedeń 8. wrztśuia. Prokurator Juljau P ins 
Morelowski w Wadowicach i sekretarz rady Józef 
K wapnie wski w Krakowie, mianowani radcami sądu 
krajowego w Krakowie.___________

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 8. września.

& iełda pieniężni-. Wczoraj po zamknięciu ! 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 376 25 Węg. j 
Kredyty 4U8 50, Anglobrinki 158 25, Wiedeński 
„  BankvereinJ 267" — , Uujony 303’75, Laonderbanki ; 
257’75, Sztacbany 373 75, Lombardy 1 0 5 ’12. Elbe- j 
thal» 288 75, Kolej północno-zachodnia 275 25 Ty- 
tuniowe 1 6 8 —, Rima 248 50, Alpiny 88 30, Ren. I 
ta majowa 101 80 Węg. renta koronowa 99,62. 
Losy tureckie 52 30, Marki niemieckie 58'65.

Laura 74'50 (88'OS), Harponer 
2 1 3 2 5 . Usposobienie moone.

162.-—, Discont

N A D E S Ł A N E .

B ę k a w f c z l d  m ę s k i a  a n g i e l s k i e
ju z  od 1 z ł. 50 ct, polecają :

lotu* i (rzjszMm
L w ó w  pl. M a r ja c k i 1. 6 .

obok Hotelu francuskiego.

UfadL *3“o n a
DOM BA N K O W Y  I  K A N TO N  W YM IANY 

we Lwowie, ulica .Jagiellońska i. 3, 
k u p u je  i ijppw ow sle w s z s ik ia  p a p ie r y  r a r <

r a a j t a n * *  yn?
upz je  i s  
a ia io a re . l a s y  i m a n e tif  p »  

k i ip s ia  iJs ien n y iB i
ŁO:

P H O M E S ?  
do ciągnienia 15. to. m

ua 41/0 w ę g .  l o s y  h i p o t e c z n e  po 2 zł. wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana 100.000 koron.

I do ciągnienia 1. października r. to,
n a  l o s y  e l s u tk s f e t e  po 3 zł. 25 ct. wraz ze stemplem.

Główna wygrana 200.000 koron
Przy zamówieniami z prowinoji uprasza się o lo łęczt- 

isie 20 ct, na portorjum .
Uprasju się o łassawe wozesne zamówienia, gdyż z le 

cenia na awa oni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

Dr. Leon Rapp
lekarz chorób wenerycznych i skórnych powrócił 

1 ordynuje i83i i - 8
od 9 —l i  rano i od 3—5 popołudniu ulica Pieka-ska 1. 15.

Specjalista w 
kiszek

chorobach 
i wątroby

żołądka,

Dr. Enpinsz ioMowsłi
ordynuje od 9 —10 rano i  od 3 - 5  

ulica K opernika  l. 3.
popołudniu  

1823 1—?

Do sprzedania:
Willa obczerna, z ogrodem  i. m org 150 sążni, 

pięknie położona, p rzy  zbiega ul. Kochanow skiego 
i Pohulanki.

Domy parterowe, w stylu  szw ajcarskim  na 
jed n ą  rodzinę, z ogrodem  tam że.

Grunta pod budowę.
W iadom ości u d z ie la : Kunicki, Lwów, P ohu

lanka 1. 4. 1— 7

I 1! Odróżniajcie prawdę od blagi I!
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojswsk! za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejoub z pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Klei - - - - -...............................

JM

I
Siemojowskiego 11 Wszędzie do nabycia.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Albin Fadalewslii
b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi’ego, Neumanna, 
Fingera i  Frisoha we W‘sdniu, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profasorów: Guyon* i Fourniera 

w Paryża.
S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z n y c h ,  

p lc io w y e h  i  n a r z ą d u  m o c zo w e g o .
w chorobach pęcherzowych, szczególniej 

kamienia i  nowotworów pęcherza.
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
W y łą c z n ie  d la  k o b ie t  o d  2  -8 .

Operator

xs-
Nabywszy na własnuśó hotel ten, -  najmiększym 

komfirtem u-iądzony, oświttlony elektrycznie, prowadzę 
go obe nie pod własnym zarządem, zawiadamiają* równo
cześnie Szanownych P. T Gości, że ze spółki Hotalu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i  nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

K r z y sz to f  Janow icz
właściciel hotelu, kawiarni i restauracji „Metropol* 

we Lwowie, ul Pańska 1. 1.
— _I"1Ł—■"IŁ1 ■" " _LI I IIIIIII B E . g g g g -™ - -

Dentysta Weiss
pow rócił i  ordynuje ja k  zw-yklt ulica AJcade- 

m icka l. 3  1844 1—11

H|r luxaroo
m su pisra

s ł y n n y  w świe cie

^ I i k i e p ^
jest wszędzie do nabycia.

Wszach nauk lekarskich

Berlin 8. września. Giełda wczorajeza wieczorna: 
kursa końcowe. (W  nawiaBie podane cyfry oznaczają 
knrs porównawczy wiedeński, tak zwaną W iener  
P a .i ta t) .  Kredyty 236 —. (375 61), eztacbany
159 — (372 88), lombardy 45 —  (105‘20), Pieconto 
213 70. Usposobienie mocna.

F rank fu rt 8. września. Giełda wczorapsa wie
czorna, kurza końcowe. (W nawiasie podane cłiry  
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zware 
W iener Paritiit). Kredyty 313 87 1375 40), -v/tae-

316 50 (372-88 ) lombardy 92 — (105-40).

Dr. Kazim. Podlewaki
spcejalista w chorobach skórnych i weoeryeznych były 
Lekarz kilkoletni i operator na klinikach prol Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.

ul, C h o r ą z c z y z n y  1. 16 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalni'.________

Płaszcze angielskie męsk;e
impregnowane i  Loden

poleca :

M a r c i n  M u l l e r
plac Halicki, 1. 14 (obok Banku hipotecznego).

DROBNE O G ŁO SZEN IA . 
O o a l e a i e n i i t  r « i a i  l i t e

l»o l*/a" c« fita  od w y razu .

H w te l  N e t r o p o i .  1 11 s j e  w r a z  
& ś w i a t ł e m ,  p e A c l e l ą  1 n s l n -  

t ą  o d  8 0  e t .  H i e s i ę e u i e  2 0  r t

t e o  r e l y e m l e  n y k s ita ł 
eony, 1 dłuższą p ra tty k ą  poleca się 

A d res: „Rsądoau p. r. Chorośniea. 619

p a ą d e a
1 \  eony, 1

Kilka plęknyeh f i e u 16 w na sprze i a i  
ta  i".

„Dziennik

W u e l k l e  r o b -  
■ U te

• »y i i i t r o l l s a t w r -
rykonuje po oenaeh um iar

kowanych K a z im ie r z  L e g e i y h s k i ,  
Lwów, ul. B .to reg ) 30.

W i l l a  do sprzedania. B liższa wjado 
mość w ap tice  W e u ió r s k i tg o  

H alinka 5.

U e a a ł a  14 do 15 la t iic iąc -go  z uk ń- 
cz-uą I. . ła s ą  g m iaz jU u ą  lub .  luą  

p r s n k n ja  handel kurzeany St. J-śk ie - 
eibza w K ziszow ie. 6)4

Fo r t e p i a n  kró-.ki, nowej konstrukcji, 
mał ograny do sp rzedasia . Chorąż- 

e iy z r ,  16, p a rte r , og lądać można od 10. 
p :zed  południem  do 3. t4 l

R n t y n e w a n a  n s n c i y d e i L a  
■ n n s y k l ,  uczenica s. p. L. Marka 

poszuknje lekcji gry n i  fortepianie. Ul. 
P iekarska 1. 17. W iadomość a dozorcy 
dem a.

W ołkow ie. 2 m ile ode Lwowa, 
do wynajęcia dwa m łyny o trzech 

kam ieniaeh. D> jednego z nich należy 
22 morg: p -1 a, do drogiego 72 m<rgi. 
B liżsta  wiadomość u pp. B* ied.:ktyuek 
łać . obrz. we Lwowie, piae B enedykt'ń - 
sk i 1. 2. W

W i l l a  w  Z a i s r s y - .  10 kilometrów 
od Lwow .. 3 kilometry od stac ji 

kolejowej S iach ó r, d> sprzedania. 4 po 
koje, kuchois, weranda,: sp iżarn ia , p ra l
ni;.. S tajn ia  d la koni i krów, 16 morgó* 
gran tu  d o ir j j  ziem i i wszystkie budynki 
g.>spodirc.-a w dobrym stanie in re n U rz  
żywy i martwy. B liższej wiadomości 
odzieli z grzeczności kaueelarja adwok. 
d ra  C z a r n ik a ,  we Lwowie, t l .  Sobie
skiego 1 4. O glądnąć można na unejieu.

A s n t - z y r l e l  z
l a  wersyteckiem,

w ykiztatceniem  uni 
mający d łu^rzą p ra 

ktykę z-weduwą, oraz n .jch lubnie;sze 
referenoje, poszukuje posady. Uozy grua- 
townie przedmiotów sikol .ycn dn całego 
gim nazjum . Zgłoszę i a : Z. N  S. Lwów 
pe ite  rCclaute. 63-i

H ł a u h a s t a  i  a h l a p y
po 1 Obneie od wyrazu.

Zl . l e n a  2 2 ,  4 pokrj i, salon , 2 przed
pokoje, kui hnia, sta jn ia  z wozownią, 

i 'g rodem  od 1. p a ź iz itrn ik a  do wyua 
ęcia. t>33

UI .  B r s j e r o w a b a  1. 1 S . Od 1.
października na 1 p-ętrze 4  pokoje 

balkonem, przedpokój, kuchnia n* 2 
p iętrze 4  pokoje, przeJpokó1, kuchni* 
— w ^ z y i t k o  z  d w * n >  1 w y e b o *  
d r a m i .  Bliższa wiadomość w redakcji 
„Śm igusa1* ulica Łyczakowska 1 27.

Brzoskwinie i Gruszki
t y r o l s k i e .

Ś liw k i węij>er8 kie
poleca handel

ST . M A R K IE W IC Z A
we Lwow;e.

Korespondencja pry watna
„S karl“ zapomina o am*wie, tęsknię, 

p rosię  o kilka rłuw  pociechy — ściskam 
całuje n ierliczoae razy W .ta.

W O r p ó z k l  i 1 zryw ania owoców 
po ił .  1 D r u t  kolc*«st • cyakn- 
nany d i ngr< dzeń po zł. 4.50 za 101.- m etr. 

poleca
P I O T R  C H U Z Ą S T O W S K I

handel żelazDy we L wo wi e ,  plac K api
tulny 1. (naprzeciw  K atedry).

M i Fie teisa
Lw ów , u l K opernika  l. 3, 1. p iętro
przyjmuje zamówienia na gotowe i zaczęte 
dywany, poćnszki i pasy sm jrseń s tio  j  

p- leca tę robotę ręczną, jake bardzo | 
ł a tw ., przyj m ną i prak tyczną. i

S n b j e k t  f r y z j e r s k i  > o tta 'ie  zaraz 
przy ję ty  w zai ładzie  F e r d y n a n d a  

Z im m e r a  w Przem yślu.

C  E B A T I
w w iel.im  wyborze dywany, chodniki, 
kapy, portjery, materje na meble, 

wszelkie obicia pewczews I sukna

poleca najtaniej

STEFANIA WYSZYŃSKA
L w ó w ,  K o p e r n ik u  1 8

NA SPRZEDAŻ
iedea z najpiękniejszych m ajątków  
na Podolu, położony pod Tarnopo
lem, przy szosie, m ila od kolei,
z prześlicznym pałacem I uroczym
parkiem , obszar około 1.600 morgów, 

z tego
roli pszennej . . . 1.000 morgów
łąk 1 pastwisk . . 100 „
l a s u ...........................  500 „

Staw zarybiony, wszelkie zabudo
wania doskonałe, gorzelnia wzorowo 
urządzona. 1786 1—2

W arunki przystępne.
Reflektanci raczą się zgłosić b ez 

pośrednio do bióra ad w. dra Maryań- 
Sklrgo, Lwów, plac M arjacki 1. 9 .

T E A T R  L  E  T  N I 
3 3 a i ś :

Harde dusze
sztuka w 5 aktach, a 6 odsłonach przerobiona podług 

powieści Elizy Orzeszkowej, przez Zygm. Sarneckiego. 
O S O B Y :

Florjan Kulesza, dzierżawca Laskowa 
Teofila, jegc żona 
AureJja
K are lka} ioh eórki ! j
Jerzy Chudko, leśny w dobrach k 3iąż. 
Konst Osiponioz, szlaeicic zagrodowy 
Oktawia Panczewiczowa | . ,
Barbara Zaniewska > . .  s ,J*try
Anna Końcowa j Konstantego _
Salomea Osipowiozówna 
Boi. Ponozewicz, mąż Oktawji 
bom Zanicweki, mąż Barbary 
Gabr. Osipowicz
3  ich. Osipowicz, stryj, brat Konst. 
Emilja, jago żona 
Kaz. Jaśmont, szlachcio zagrriow y 
Wład. Cydzik
Mikołaj Chudko, ojeiee Jerzegj 
Zofja Chudkowa, matka Jerzego 
Leśnik
Biecz dzieje się w akcie 1, 3, 5,

2, i 4, w Ttłłoozkach.

Chmieliński 
Cichocka 
Ogińska 
Helena Zlmajer 
Żelazowski 
llierowski 
Gostyńska 

. Otrembowa 

. Rybicka 

. Stachowicz 
Dębicki 
Feldman 

. Wysocki 

. Jasiel..d 
. Kwiecińska 

Ruszkowski 
. Walewski 

Bielecki 
Lasocka 

. Kiczman 
Laskowie, w aktach

Jn tro „Ninichj14 wodewil w 3 ak tach  H enns- 
quina i N ajaca.J

* .. <* * bC ff V rt d . © *
Tl-* £  o  otf

- M *© .2-d? a

a -1 ” .ZL
.  £-5 0  1

fi.
s

■o <M

« oi
£

.  <  «* 
O * 0  . -s  o
.52 c® gf . S i bc-o
a  0 % '

55 J  -C Oe * 98 >
5  S a *

'Jo 5  99 9  Pi |7h

-■* Nf | i  S  s -
S! e i  3  n—< ^  ^° M _ _

a
.2 *S. S g

Do bajcowania pszenicy
p r z t o i w  i n l e a i

polecam

Bajce Dupnja w pakietach
z *  s p o s o b a m  u ż y o ia

ja k tte ż  1674 1—?

Siarczan miedzi
z podaniem  ilo śti w ystarczającej na 100 kilogramów z ia r u a .

ALOJZY hOBMER, Lwów, Rynek 38.

Starą znakomitą

ŻYTWIÓWKE
bez

5
butelkęcukru i anyżu, litrową, 

po 80 c t. poleca

Jan Muszyński
Lwów, Rynek 40.

Z A K Ł A D  O G R O D N IC ZY

K, WtflMiip i T. Kaczyńskiego
we Lw ow ie, Sadow nicka 13. 

poleca

drzawal krzewy owocowe, drzewa 
i krzewy ozdobne, róże plenna 
i krzaczaste, fhnee szparagów  
3-letnle do sadzenia jesiennego
w najlepszym  doborze odmian po 

cenach najniższych.
Cenniki na każde żądanie gratis 

I franco.

m

Sztuczne k w ia ty
m aterjalne i jedwabne w  bukietach 

do wazonów lub źardyniercJc.
K w ia ty  porcelanowe

łudząco imitujące, w  bukietach lub 
osubno pojedyncze ga łązk i a to : róże 
w  rozm aitych wielkościach, k sz ta b  
tach i kolorach, pączki róże polne, 
gw oździki niezapom inajki, konwalje, 
a&try, lilje, bzy, dzwonki, powoje itp.

P a lm y  w ielkie
natura lne liście palm owe sztucznie  
zakonserwowane i  preparowane tak, 
Se zastępują  zupełnie żywe palm y, 
a są trw alsze , ładniejsze i  tańsze  

P a lm a  nL a tu n ia u z łr .2 .6 0 , 3 .10 , 
5 70 i 7.15 p a lm a  nF e n 'x “ z łr . 2  70  
i 4 30.

M a m  na  składzie także oąromny 
wybór M A J O L I K O W Y C H  W  A  
Z O N Ó W  na bukiety, zardinierek, 
doniczek na kw in ty  rosnące we wszy  
stkich wielkościach i na  każdą  
cenę —  w  osobnym m agazynie na  
I .  p iętrze.

K a z l m / erz L ew ick i  
G łów ny sk ła d  dla G alicji, Porce
lany, S zk ła  i  Towarów m ięszanych , 

Lw ów , ulica T rybuna lsk i.
ŁUWBIMW a i

*  G Ł Ó W N Y  s k ł a d  W

i N A S I O N  i R O S l i l N

J.
we Lwowie, plac św. Ducha liczha 8. 

Gtriymał znaozny transport
oryginalnych cebulek haarlemskich

i  p o l e c a
H y n r e n t y  d i  pędzenia w waznu* h [e ł- it a lb i pojedyńcze, 

w rożnych kolorach, z nazwiskam i, 12 sztuk od 2 złr. 50 et. 
do 5 zł-.

H r a c e n l y  Jo pędzenia, w w azonich, bez nazwisk, 12 szt po 2 złr. 
T a l i » a n y  d< waz>-nó-.r, pełne, 12 sztuk 80 et.
T a c  | y  c a .i ękniejs^e, 12 «ztnk l złr. 20 ct.
Af u r c y F y  najpięknL-gsje, 12 sztuk L złr. 20 ct.
J F o r o E ia  C« s a r a f c a  (F r iti ls r ja l 12 sztuk S złr. — oraz

Crocusy, Anemony, Irysy, Ltlja, Amarylis i Gladiolusy
w w ielkim wyborze i po nąjtań.zej cenie.

_  Przy większym odbiorre stosowny opusK — P tsy łk i uskuteczniają aię
jfc odwrotną pocztą. — Cenniki n * s io i i cebulek na  żądanie franco.

i
I

i j M
« S 9 f

I łótoa czysto imane, Chustki ho nosa, Bielizny stoiov?ą, lięcznikA, C aiiouj II
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej lil« BBYEHi m L w ó w  

ulica Karola Ludwika
I I  c s  b a  1 ,

Najpiękniejsze rysy nie pomocą j ścli cera nie jest białą, 
gładką i jeieli wystąpią piegi.

Pielęgnowanie twarzy utem  jest nieodeownem środkiem 
Ja nsyskania miana piąknei.

Do dsisiaj najlepssym środkiem jest

M i r a . i p m -  m&sć
(słoik N r. 1. 35 ct. N r. n .  50 ot.)

“ y-110 T. P IU lR ŚiuE G oT spólkl
O  dobroci tych  środków  przekona sic kaśden Lwów — H otel G eorga.

W ydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam  K rajew ski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z D rukarni „Dzioamka Polskiego" pod zarządem Franciszka K attnera.


